
Święto J/l aj owe.
P O L S K A  P A R T J A  SOCJALISTYCZNA.

TOW ARZYSZE i TOWARZYSZKI!

Od lat już wielu proletarjat obchodzi uroczyście pierwszy dzień 
maja, jako święto robotnicze. W dniu tym klasa robotnicza wszyst­
kich krajów stawia demonstracyjnie swoje zadania, skupia swoje sze­
regi, rzuca wyzwanie dzisiejszemu światu wyzysku i ucisku i zwia­
stuje nowy świat wyzwolonej pracy i pobratania ludzkości.

Lecz oto runął na całą niemal kulę ziemską huragan najstraszliw­
szej wojny. Gospodarka państw burżuazyjnych doprowadziła do tego 
niesłychanego zmagania się narodów w wojennym szale, do klęsk bez 
miary, ofiar bez liku, do rozpętania się wszystkich furji zniszczenia 
i barbarzyństwa.

I słychać było śmiech urągliwy ze strony burżuazji: Cóż znaczą 
wasze hasła majowe wobec tej wojny?! Zwiał je wicher wojenny bez 
śladu...

Już po raz trzeci obchodzimy święto majowe na wojennych zglisz­
czach, w krwawej topieli, w piekle wszystkich nędz, jakie wojna 
niesie.

Ale oto now y dreszcz przebiega świat—dreszcz odrodzenia. W oj­
na ma się ku końcowi. Wracają hasła majowe—i coraz głośniej roz­
brzmiewają, budząc ludzkość do nowego życia.

Rządy i klasy posiadające rozpętały tę wojnę, ale nie przewidzia­
ły jej skutków. Pragnęły łupów i zdobyczy—a okazało się, że nic nie 
może wynagrodzić tych strat, które podczas wojny poniesiono. I oto 
z nową, ze spotęgowaną siłą wszystkim udręczonym ludom narzuca się 
wyzwalająca siła socjalizmu.

Wśród burzy wojennej runął carat. Car jest więźniem Rewolucji 
rosyjskiej. Czerwony sztandar powiewa nad carskim pałacem. Gorące 
tchnienie tej Rewolucji udziela się światu. Państwa zaborcze—wbrew 
swojej woli, pod przymusem warunków — obwieściły światu swoją 
zgodę na niepodległość Polski. Ludy dochodzą do głosu. Praca, która 
„żywi i broni“, wyrywa się z więzów.

Wracają hasła majowe—wżelkie idee wyzwolenia pracy, wyzwo­
lenia narodów, międzynarodowej solidarności w walce o lepsze Jutro!

I owarzysze i Towarzyszki! Cierpieliśmy i cierpimy strasznie od 
wojny. Przez sto lat wierały się w nasze ciało kajdany moskiewskie.
A gdy przyszła wojna, niszczyli kraj Rosjanie, niszczyli Niemcy 
i Austrjacy. Po niewoli carskiej zaczęły się rządy okupacyjne — 
srogie, bezlitosne, nękające naś wysysaniem wszystkich zasobów, do­
kuczliwe na każdym kroku, żołdackim rozkazem wszystko regulujące.

Towarzysze i Towarzyszki! Przeżywamy złe chwile, lecz Jutro 
jest nasze\ Jutro nie do ciemięzców należy, lecz do wolnych ludów.

Święćmy w sposób uroczysty i poważny dzień 1-szy maja! Niech 
wszędzie w tym dniu wielka idea wyzwolenia pokrzepi znękany nasz 
lud! Niech powiewają czerwone sztandary! Niech się odbywają zebra­
nia i pochody! Niech Towarzysze w dniu tym — gdzie tylko warunki 
na to pozwalają — wstrzymają się od praćy! Święto majowe 
powinno być spokojne, ale zarazem powinno świadczyć o tem, żenasz 
lud pracujący — pomimo strasznego znękania — stoi pod czerwonym 
sztandarem walki o lepszą przyszłość.

Precz z ciemięztwem najezdników!
Precz z wyzyskiem i uciskiem!
Precz z rodzimą reakcją, która by chciała lud polski pozbawić 

praw w Ojczyźnie!
Dość już mamy rządów okupacyjnych!
Niech żyje niepodległa demokratyczna Republika polska!
Niech żyje międzynarodowa solidarność proletarjatu!
Niech żyje socjalizm! V O /e z e w ic t6i - '

CENTRALNY KOMITET ROBOTNICZY
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ.


